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”DZIATWA” w  n a g r o d ę  z a  t o ,  ż e  j q  t a k  c h ę t ­
n i e  c z y t a c i e  d a j e  Wam nowe  c z y i a n k i  w p o s t a c i  
k s i ą z e c z e k  k t ó r e  na  pewno będą  s i ę  Wam p o d o b a ł y ■

T o m i k i  ”BIBLIOTECZKI  DZIATWY” będą z a w i e ­
ramy u t w o r y  r ó ż n y c h  n a s z y c h  p i s a r z y ■? i  t y c h  co pi­
s a l i  d l a  d z i e c i  n a j m ł o d s z y c h  i t y c h  co p i s a l i  d l a  
d z i e c i  s t a r s z y c h  i n a j s t a r s z y c h ;  c z y  n a w e t  d l a  
o s ó b  d o r o s ł y c h , a l e  t a * i e  k t ó r e  m ł o d z i e ż  w w i e k u  
s z k o l n y m  m o ż e  i p o w i n n a  p r z e c z y t a ć .

J a k o  T omi k  I  d a j e m y  Wam t ę  o t o  ś l i c z n ą  ba­
j e c z k ę  p o e t k i  n a s z e j  M AR I I  KONOPNICKIEJ,  k t ó r a  
b a r d z o  d z i e c i  k o c h a ł a  i d l a t e g o  t a k  ś l i c z n i e  p o ­
t r a f i ł a  d l a  Was p i s a ć .

K i e r o w n i c z k a  S e k c j i  W y d a w n i c z e j  
D e l e g a t u r y  PcCcK* p r z y  S  Korpc
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Tuk nad Bugiem9 z  l e w e j  s t r o n y , 
S t o i  w i e l k i  bór z i e lo n y *
Noc go k r y j e  skrzyd łem kruczem,  
Ś w i t  o t w i e r a  srebrnym k l u cz e m ,
I  zachodu łuna s ł o t a  
Z a t r z a s k u j e  ja s n e  w r o t a .
N i k t  wam tego n i e  opowiec 
No j e  pa n ie  i panowieP 
J a k i e  tam ogromne drzewa.
I l e  p ta s z y n  na n ich  śp ie wa ,
J a k i e  kwia-tk&w cudne r ody „
J a k i e  modre w s t rugac h  wody9 
Jak dąb w szumach ? wichrem gada,  
J a k i e  bajk i  opowiada!
Mało komu tam s i ę  uda 
Napat rzeć  s i ę  na t e  cuda,
Mało k t o  w wi e c z o r n e j  c i s z y  
Tę borową pi eśii u s ł y s z y s





Mało kogo bór p r z y p u ś c i  
Do t a j e m n y c h  swych c z e l u ś c i ,
Gdz i e  s i ę  k r y j ą  j e g o  d z i w y :
Ś w i a t  -  j a k  z  b a j k i  -  a p ra w d z i w y !  
Długo na t e  c z e k a ć  t r z e b a ,
Az s i ę  w i c h e r  u k e l e b a ,
Az d r o ż y n y  mech w y g ł a d z i ,
Az  nas  d z i ę c i o ł  p o p r o w a d z i ,
Az s i ę  w d z i u p l a c h  p o ś p i ą  sowy,
Az z a d r z e m i e  d z i a d  borowy ,
Az o b e s c h n ą  w t rawach  r o s y ,
Az u t k a j ą  dywan w r z o s y  o
Wtedy n i e c h  s i ę  co c hc e  d z i e j e ,
D a l e j  d z i e c i !  I d ź m y  w k n i e j e !
$  O o  o  e o o o c o e o o c  o c  6  i

Żeby  t y l k o , cho wa j  B o ż e ■
N i e  n a p o t k a ć  g d z i e  Ś l imaka*  - =
J a k  n i c  d r o g ę  z a j ś ć  nam może ,
A to  s t r a s z n y  zawadi  aka!

P ł a s z c z  z w i n i ę t y  ma na g r z b i e c i e ,  
R ó ż k i  s t a w i a  na w i d e c i e .
Wali  t eg o  c a ł a  r o t a *
Ra z ,  dwa, t r z y r i m a r s z  p i e c h o t a !  
A nad n im i  l e c ą  o s y ,
Gra ją ,  t r ą b i ą  w n i e b o g ł o s y ,
Aż  s i  ą echa  w boru  g o n i  ą <■ »„
N i e  z a c z e p i a j ,  bo pod b r o n i ą !  
Z a r a z  b r z ę k  s i ę  o z w i e  k r ó t k i ,
Do a t a k u  b r z ę k  p o b u d k i ,
Z a r a z  i d ą  na b a g n e t y c „„
U t n i e  k t ó r a ?  ~ Gwał tu  r e t y !
A tam s i e d z i  we f o r t e c y  
P a j ą k ,  ca  ma k r z y ż  p r z e z  p l e c y  
I  k r z y ż a k i e m  s i ę  nazywa i  
B e s t i a  s r o g a  a z ł o ś l i w a !
M y ś l i s z  -  n i c , a t u  z a s a d z k a °
J a k  n i e  ch wy c i  c i ę  z n i e n a c k a .
J a k  n i e  z w i ą ż e  w ł y k a , w s z n u r y ,  
To n i e  p o z n a s z  w ł a s n e j  s k ó r y .

I  c h o ć  n i c  c i ę  n i e  z a b o l i , 
W z i ę t y  i ,  b r a t k u ,  do n i e w o l i ! '  
Co k r o k  s t r a c h y . c« k r o k  t rwóg  
Z  w o j s k i e m  c i ą g n ą  ma ru de ry  . 
Gąsi e n i c e  w p o p r z e k  d r o g i /
A od g ł ó w n e j  g d z i e ś  k w a t e r y  
A d i u t a n t y  z ł o t e m  ś w i e c ą .
Na m o t y l i c h  s k r z y d ł a c h  l e c ą .
Aż  im z  c*ubów i d z i e  para*
-  ”Lewo w t y ł ,  i -  n a p r z ó d  wia
0 0 0 0 9 0 9 O C O  0 0 3 0 0

Zanim d e j d z i e m ,  zan im  s ta n i em .  
Pod borowych szumów g r a n i e m , 
Nim-na  r o ś c i e ż  s i ę  o t w o r z y  
Ś w i a t  borowy , n a s z ,  a boży, '  
P o s ł u c h a j c i  e,  j a k  w p o r a n e k  
Na c z e r n i c e ,  na j a g o d y  
S z e d ł  do boru ma ły  J a n e k ,
J a k i e  w boru  m i a ł  p r z y g o d y =





ledwie ranna sianka wstała, 
Patrzcie tyłka, już jest w Iasi a 
Między sasny idzie śmiała,
Lwia kra beczki w ręku ntasia; 
Kapelusik wziął e-zerwany,
Żaby ga się bały wrany .

A chęć serca mu kałata 
M c  nie pyta! kawał chwata!
- "Na bak tarnia i wikliny!
Dziś są Mamy imieniny:
Ni espadzi ankę Manie zrąbię, 
Jagfffzbterą w krebkt' ebte9 
Laśna rasa je ebmyje,
Papreci any liść nakryje »

Ciszkiem .« chyłkiem pa pałania 
Wr4cą« zanim Mama wstanie,
Ne, i będzie ni espadzi ankas 
Dar ad baru i ad Janka!"

- *  -
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A c a p  j a k i  e a a m ś i o i e n i e ?
S a u k a ' J a n  eh, - c■• ma s i ł y - ,
A t u  « ■ i e b y  n a  n a s i e n i e f  
Tak  j a g ś d k i  s i ę  p e k r y ł y ^
S a u k a  w prawe* s a u k a  w l e w e r 
M i q d a y  b r z e a y *  m i e d a y  s « s n y r 
t t r e s a c i e  tam g d z i e  ś c i ę t a  d r z e w *  
S i a d ł  z m ą c a e n y  i z a ł e s n y c 
Ma p ł a c a  mu s i ę  x b i a r a  p r a w i « > = • *  

Wtemr g d z i e  s a a r a  a i e m i  g r u d k a ,  
T u £ - p r z e d  s@i>ą u j r z y  w t r a w i  $ 
B r e d a t  eg» K~ a s n e l u d k a *  
K r a s n e l u d e k *  w s z a k ż e  w i ś c i e ,
Te n a j m n i e j s z y  c z ł e c z e k - w  ś w i e c i *  
I  n i 9 s t r a s z y  an i  i r e c h a ?  - 
A n a d  w s z y s t k e  d a i e c i - k e c h a l  
K r a s n e l u d e k  r ś ż n y  b ywa t  
J e d e n  P e ł n y - -  e d e  ż n i w a .
D r u g i  P s z c z e l n y r r z ą d z i  u l e m .

Ten b y ł  J a ge de w ym  k r ś . l e m «
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Ja godowy  k r ó l  po b e r z e ,
J a k  po własnym c h o d z i  d w o r z e ,  
Koch mu l e ś n y  ł o ż e  ś c i e l e ,
Z w i l g  i  d r o z d ó w  ma k a p e l ę ,
G d z i e  b ą d ź  s t ą p i  -  k w i a t y ,  z i o ł  
P o c h y l a j ą  wonno c z o l -a ,
A w n a j w i ę k s z ą  n a w o t  c i s z ę  
T rz c i n a  przód  nim s i ę  k o ł y s z e .  
J ag o d o wy  k r ó l  -  pan z  p an a !  
S z a t a  na nim c u d n i e  t k a n a ,  
K o r o n y  z a ś  n i e  używa,
Bo z a  d u ż a  j e s t  i k r z y w a •
L e c z  i b e z  n i e j  w j e d n e j  c h w i l i  
Obaj  z  J a n k i e m  s i ę  z m ó w i l i .
K r ó l  z a ś w i  s t a ł  w o r z e c h  p u s t y ,  
Wnet s z a s t n ę ł e  m i ę d z y  c h r u s t y ,
-  K r ó l  ma s ł u ż b ę  zna kami  t ą ,  
W i e w i ó r e c z k i  z  r u d ą  k i t ą  -  

I  w s k o k  c h y ż e  j e g o  p o s ł y  
O b i e  k r o b k i  w b ó r  p o n i o s ł y .
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- nTe i  my idźmy za n i m i !
Rze k ł  de Janka k r ó l  ł a s k a w i  e 
I d ą { a t u  c z e r ń  na z i e m i :
■fi e l k i  ę mrówki  p e ł z n ą  w t r a w i * * * *  
Leniwie p r z e s z ł y p a j ą k  s r e g i  
Kosmatymi s t ą p a  negi  
Z a t r w e ż y ł  s i ę  nasz c h l e p c z y n a :
- ” N ic  s i ę  n i e  b i j  - k r 41 mu pe w ie : 
f i e s  n i e  sp a d n ie  c i  na g ł e w i e !
Te j e s t  deb ry  s t d r * w t n a s 
P ie rw s z y  t k a c z  mejege dweru9 
Od s a j ę t y  i  b i s i e r u .
Ten pasP s p e j r z y j t s r e b r n e - z ł e  t y  „ 
Jege -w łaś n ie  j e s t  r e b e t y .. „
Te zaś meje p r a c e w n i k i  
S ta w ią  mesty i  c t i d d n i k i .
K r e c i e  tege mamyD k r e c i e ! ”
4 wtem c i e ń  i c h  e b j ą ł  chłedem 
Weszl i  w gąszcz  m iędzy  p a p r e c i e f 
Jaś za k ró lem*  a k r ó l  przedem*





Idą, ax tu nowe dxtwy!
Sr syknął Janek? podni 4$ł głowy: 
Jak® w sadxie stoją śliwy?
Tak tu gaj był jagodowy. 
i jagody wssądsie wisxą?
Ma ssypulkach ■się kołyszą,
A tak kaśda pełna soku,
2e; si ę prawie cxerni w oku. 
Zapatrzył si  ̂nasx chłopczyna,
A kr4.1 podparł boki oba:
- ”Tu się państwo me zaczynai 
Jdkxe wasct się podoba? *ton 
.1 pod wąsem się uśmiecha,
A miał wąsy jako strxecha*
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A wtem. nagle si ą ukaże 
Dwór królewski, Jak wspanialg i 
Dach go kryje srebrno-biały, 
ślimak trzyma przed nim straże, 
A  żywiczna cienka ściana 
świeci słorfcem wyzłacana•
Przede dwerem, jak się godzi, 
Królewicze stoją młodzi 
I witają pięknie gościa 
Oraz » jo a: Jegomości a,
A na każdym kubrak siny,
Jakby z czarnej jagedziny,
Jasne oczy zmyte rosą,
Krągłe mycki, nogi boso.
Kacie w całej tu postaci, 
Jagodowych siedmiu braci.





Król nie wyrzekł ani słowa?
Tylko w rig zatrąbił zło ty?
I wnet dziatwa Jagodowa
Porwana się do roboty o
Co tam krzykul go tam śmiechu:
Co^ zabawy i pośpiechu/
NaP krzewiny P na do dygi 
Pną się: lezą na wyścigi,
Na wyścigi.? na wy przody? 
Najpiękniejsze rwą jagody«
I tak prawie w jednej chwili 
Całą krobkę napełnili,
Ktśrą wiewiśrnczki-posły 
V skok po czubach drzew przyniosły o
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-  ”Popłyni emy teraz dalejs 
Gdzie borówek jest kraina!” 
Królewicze rzekną mali - 
W imię Ojca- Duchaf SynaP 
Chlust na wodę! Szust po fali i 
Tęga łódka -  drzewna koras 
Setny żagiel - liść z jawor a ° °  ̂
Kie potrzeba nam i wiosła o 
Sama struga będzie niosłas 
Kie potrzeba i sternika? 
Powiedzie nas kaczka dzika/ 
Szumią trzciny „• tataraki s,
Modra ważka cicho leci ° o0 
Pyta żabkai -  ”Kto tam taki?” 
Jagodowe płyną dzieci!





■Poza s t r u g ą „ po za  wodą,
J a z d a  w ie r zc h e m  p r z e z  b u r z a n y / 
C z t e r y  k o n i e  z  s t a j n i  w i o d ą , 
Każdy  rumak z a w o ł a n y s 
D o s i a d a j ą  o k l e p  g r z b t e t a »
I  — hop c w a ł e m ! t °  * He t  a! He t a !  
Ną bok t rawy  i p a p r o c i e r 
Bo $ t r a t u J e m  w s z y s t k o  w l o c i e !  
U m yk a jc i e  t a m i e ,  g ł o g i !
J a s z c z u r e c z k i  na bok  z  d r o g i !  
L e c i  t ę t e n t  p r z e z  p u s t o s z e ,
Aż s i ę  echo n i e s i e  w c i s z y *  c* 
P ędz ą !  -  Kt&ż by o d g a d ł ,  p r o s z ę , 
Ze w i e r z c h o w c e  -  l e ś n e  m y s z y ?  
Co to J e s z c z e  z  t eg o  b ę d z i e !
W J a n k u  aż  s i ę  ś m i e j e  d u s z a , 
L e d w i e , ż e  n i e  z g u b i ł  u> p ę d z i e  
Czerwonego  k a p e l u s z a .
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A wtem -  p r r r r !  -  za k rz y k n ą  społem 
I  ws t r zymują  ko n i e  r ą c z e .
Pa trzą  -  s i e d z ą  panny kołem»
(Powój s i ę  nad nimi p l ą c z e )
Każda b i a ł ą  sukieneczk-ę  
I  czerwoną ma czapeczką, ,
Każda warkoczyki  z ł o t e P 
KaAda'w ręku  ma r o b o t ę r 
I  to samo p i l n i e  c z y n i t 
Co i pani  Ochmis t r zyn i  .
S z a s t n ą  c h ł o p c y u k ł o n  Awawos 
Oczy w lewor nosy w prawot 
Jak  p r z y s t o i  d la  honoru  
Młodzi  wychowanej w boruo 
A n a j s t a r s z y  śmiało powieś  
- »P r e z e n t u j ę  was, panowies  
To j e s t  gość n a s z ,  mały J a n e k ,
To -  p i ę ć  panien Borówczanek





I od słowa wnet do słowa 
Potoczyła rozmowa:
- Jako panny są sierotki 
Ja opiece swojej ciotki.
Imct pani S&rówczyny;
Jakie w bo^u są nowiny,
Jak sią cny syk czubi s zoną.
Jak jastrząbią powieszono,
Co wybierak drozdom dzieci:
Jakie dudek stroi psoty.
Jak tu mi esi ąc nocą świeci.
Jako pannom promień zloty 
Powyzłacał nocą włosy.
Jak się myją w kroplach rosy,
Jak tm brzózki suknie tkały. 
Srebrnej kory dodawały,
Jak pończoszki te zielone 
Ja igliwiu są robione,
Jak biedronki mód nie znają 
I w kropeczki suknie mają,
Jako jednej pannie Basia,
Drugiej Julka, trzeciej Kasia, 
Czwartej Zosia, piątej Hania,
Jak je słowik uczy grania- .. 
ftem kiwnęły wszystkie główki 
Piękny dyg -• i frrr*>, w borówki-
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N i e  m i n ę ł a  j e s z c z e  c h w i l a  
Na z e g a r k u  u me t y  l a ,
Nakręcenym,  J ak  n a l e ż y ,
P e d ł u g  z ł e  t e j  s ł e ń c a  w i e ż y ,  
K i9 dy  panny  j u k  z e b r a ł y  
S ł e d k i c h  j a g ś d  k e s z y k  c a ł y *
Wnet d l a  pa n i  B e r i w c z y n y  
N i e  s ą  h r n a k  z  p a j ę c z y n y ,

I  z w i ą z a w s z y  u l e b i e d y ,
Nuż  k e ł y s a ć  s i ę  w zawady !
J a k  zabawa .» t e  zabawai
Ch9c k i 9  s p a d n i e ,  m i ę k k a  t r a w a .

Jagedewi  k r ś l e w i c z e
P o s z l i  w p i a s k u  k r ę c i ć  b i c ze?
Hania  g e s p e d a r z y  z  c i o t k ą ,
Pcha c« s i ł y  hamak B a s i a ,
A z a ś  J u l k a ,  Z e s t  a? K a s i a  
P r z y ś p i e w u j ą  p i e s n k ę  s ł e d k ą
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ftm. ich ci et ki gifts delects 
- ■*Panny I Panny, «. Mxieci! Dxieci, 
Pijdxcie pedjes<£, cxym b4r darxy 
Hania dxisiaj gespedarxy/ ** —
Biegną; każdy się sadewi*
Idxie Hanią z ci m n ą  rxęsąo
Irflewicxs Jagedewi
Jedxą- ai się uszy trzęsą*o o
Imct pani Berśwcsyna
Missis pSimich wprest x kemina,
?vxy niej skużba nieustannas
Te ta Panna.-, is ta panna***
Śmiech i wrzawa! Zecą glesys 
XJ sie esy i A sie bąki!” - 
A już trawy pełne resyt 
Już liliewe axw»ni ą dxwenki , „ «
Zxa gir kędyś i xxa merxa 
Wtecxerewa idxie xerxa*
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_ j W f e  s i  ę c h ł s p c y  psrwą x xismis  
^Lsiękujsmy xa g s s o i n ę ! 33 •» 
jV*i * * aw t -  s x a s t  -  b s s s n i ,
I  wis?  » «  - n a  d r a b i n ę /
/ ’artffrnę fr*n^*o * a r £ ę  s s b i s  
CQarnt  sc  swsa  n i a ł y  w i i s b i s ) ?
I  wy c ią gn ą  Hails t a k  t ę g i  0 
A& I s j c  t r x s s x c x y  i p s p r ę g i i  
J a k b y  x  w i a t r e m  p ę d x i  brykaoo?
J a n s k  t r x y m a  s i ę -  k e s x y k a s 
I n n i r  Jake  k t S r y  ms xs ,
W drabk ach  s t a j ą  na  r e x w s r x e  *
J s s x c x s  n i s  s a b i y s ł y  g w t a x d y ,
J s s x c x s  xa ch 4 d  g r a  nad b s r s m f 
K i s d y  x  t s j  s x a l s n s j  j a x d y  
P r x s d  k r ó l e w s k i m  w y t c h l i  d w sr sm .
K r i l  im p r x s c i w  w y s x s d l  s t a r y ,
M i ł y  uSmi sch  l ś n i  x  s b l i c x a  
- ” A p r r r c o c  g n i a d y !  A p r r r . .. k a r y i  
Ognia x  p a k u ł !  P i f P p a f  x  b i c x a / ”
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Prznckną ł  Janek  na t r z a s k  bata  - C» te byłe? Jak  te  by in?  
Z n i k ł a  k r £ l a s r eb rna  c h a t a - - . 
Czyżby mu s i ę  t y l k e  ś n i ł e ? - - -  
Czyżby p r z e s p a ł  t y  I n  czasu  
Na sesnewym pniu  wśrśd la su ?
~~ Gdz ież  tam! Wszakże Jakby ży 
Widzi kr&la bredę s i w ą - 
Kre le wic  ze  na besakat 
ffantęj, ce~ma z  r  i ż  buzi  aka.- 
Cz tery  kenie*, wiz  w d r a b i n y - 
Czepi nc pani'  Beriwczyny?
S ł y s z y  śmiechy i e k r z y k i ? 
S ł y s z y  nawet t u r k e t  b r y k i !
A t u  w k e ł e  n i c  - ni  ś l a d u - o*.  

Przypnmina Janek  s e b i e - - -  
Dziwyr dziwy mu s i ę  re ją -  
Ani s p e s i b  d e j ś ó  de ł a d u ...
A wtem s p e j r z y  -  k r e b k i  e b ie  
Pełne  jaf fśd p r z y  nim s t e j ą -

’





Itr i  c i  !t: c i c h •  s t a n ą ł  w p r e g u ,
Mama s p i ?  — t •  chw a ła  Begu!  
Z ł o t y c h  j a s k r ó w  na rw a ł  w dzbanek, .  
Kwi s e i s m  p e t r z ą s ł  e b r u s  b i a ł y ,
A t u  A e b e k  f i  l i  i a n e k  
Dwie k r e  b e c z k i  j a g ó d  s t a ł y .
Zaś  n a p i s a ł  na a rk us z u?
-  ”M * j e j  Mamie z d r e w i a  ś y c z ę ! ” - 
Nad t ym . p e ł e n  animuszu .
Wymalewał  k r ó l e w i c z e ,
A - za ś  n i ś s j  j a k  ró& w i a n e k  
Duł  p i ę ó  p a n i e n  B e r ó w c z a n e k ,
J a k  s i ę  Mama u c i z s z y ł a  
J a k  wy ber  na kawa b y ł a .
J a k  j a g e d y  z a r a z  dans  
Z  m i a ł k i m  cukrem i ś m i e t a n ą .
J a k  s i ę  w s z y s c y  s t a r z y ,  ma l i .  
K r ó l e w i c z e m  d z i w o w a l i ,
J a k  dwór cały. -  ' k r ęcąc  głewą.
S t a ł  p r z e d  p a n i e n  t y c h  ebrązem.
O tym ch yba  k s i ą ż k ę  newą  
N a p i s z ę  wam innym razem!
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